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Zwracam się w sprawie, która bulwersuje nas - nauczycieli Gimnazjum nr 5 w Elblągu.


Rada Pedagogiczna naszej szkoły złożyła w listopadzie 2008 r. na ręce Prezydenta Słoniny wotum nieufności wobec dyrektora.


Przeciwko tej osobie - opowiedziała się większość nauczycieli oraz oba związki zawodowe - ZNP i Solidarność. Jesteśmy poniżani, szykanowani.


Gdy w szkole pojawili się pracownicy wydziału oświaty, którzy przez kilka dni rozmawiali z pracownikami, liczyliśmy, że coś się w tej sprawie zmieni. Niestety zadrwiono z nas i ta osoba jest nadal dyrektorem szkoły, otrzymaliśmy informację, iż nie znaleziono podstaw do odwołania. Niestety w tej sytuacji nikt nie liczy się z naszą opinią i z dobrem dzieci. Atmosfera w szkole jest fatalna, czują to też uczniowie i rodzice.


Nie chcąc przyznać się do błędu, a jednocześnie nie chcąc, by sytuacja wymknęła się spod kontroli (jesteśmy gotowi do akcji protestacyjnej) oznajmiono, iż przenosi się tę osobę do... miejskiego wydziału oświaty. Czy to nie kpina nie tylko z nas, ale i z obywateli Elbląga?

Pedagog

Nawiązując do pytania dotyczącego Dyrektora Gimnazjum nr 5 w Elblągu uprzejmie informuję, iż w tej sprawie wpłynęło do Prezydenta Miasta kilka pism. Oprócz pisma w sprawie wotum nieufności dla Dyrektora otrzymaliśmy trzy inne pisma, w których nauczyciele i pracownicy niepedagogiczni prezentują odmienne stanowisko i bardzo wysoko oceniają pracę Dyrektora Gimnazjum nr 5. Nauczyciele stwierdzają, że wyrażają całkowite poparcie dla działań Dyrektora, że Dyrektor „wkładała wiele pracy i wysiłku by nasze Gimnazjum nie odbiegało jakością od innych. Pani Dyrektor nie oszczędzała własnego trudu i wielkiego zaangażowania w kierunku zmiany wizerunku szkoły. Ubolewamy, iż nie wszyscy chcieli docenić starania Dyrektora w podniesieniu prestiżu szkoły.” Również pracownicy administracji i obsługi w liście do Prezydenta Miasta napisali, „że widzą trud i zaangażowanie, które Pani Dyrektor wkładała aby podnieść rangę szkoły, że są przeciwni odejściu Pani Dyrektor ze stanowiska”.


Kolejny list otrzymaliśmy od nauczycieli, którzy zwrócili się do Prezydenta o pomoc w bardzo przykrej dla nich sprawie.


Nauczycielki napisały, „że mają dość krótki staż pracy i zostały przez cztery starsze koleżanki wplątane w przykrą sytuację związaną z obecną atmosferą w szkole. Otóż ich zdaniem, 4 wyżej wymienione nauczycielki (podane są nazwiska tych osób) stosując przymus psychologiczny zmusiły je i minimum jeszcze 10 osób do podpisania zarzutów w stosunku do Pani Dyrektor”. „A tak naprawdę to my nic do niej nie mamy” - stwierdzają w piśmie, „chciałybyśmy się wycofać z tej farsy”. „Sytuacja w pracy robi się nie do wytrzymania, właśnie przez ciągłe intrygi naszych starszych koleżanek”.


Przypominam ponadto, że kontrola przeprowadzona w Gimnazjum wykazała, że zarzuty przedstawione w skardze części nauczycieli były bezpodstawne.

Z poważaniem

Anna Korzeniowska

Naczelnik Wydziału Edukacji


Rada na kryzys

6.2.2009    Gazeta Pomorska    str. 20   Chojnice, Tuchola, Sępólno

    ANNA KLAMAN    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

POWIAT TUCHOLSKI. Czy poradzą sobie z bezrobociem


Wczoraj w Starostwie Powiatowym w Tucholi odbyło się pierwsze posiedzenie powiatowej rady zatrudnienia. Piętnastoosobowa Rada będzie pracowała przez dwa lata.


Starosta Piotr Mówiński wręczył członkom rady akty powołania. W pierwszym punkcie obrad wybrano przewodniczącego, którym został starosta. Jego zastępcą jest Jerzy Bogusławski, sekretarz gminy Lubiewo.


Członkowie Rady są delegowani przez różne instytucje państwowe, jak również przez związki zawodowe czy zrzeszenia pracodawców. Pozostali członkowie to Zdzisław Anczykowski (NSZZ Solidarność), Wiesława Weltrowska (Regionalny Związek Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych), Halina Fryca (gmina Cekcyn), Edmund Rząska (ZNP w Tucholi), Maciej Kowalski (Centrum Rozwoju Progres), Rafał Paul (Tucholska Izba Gospodarcza), Andrzej Galiński (Cech Rzemiosł Różnych w Tucholi), Lidia Glaza (gmina Gostycyn), Małgorzata Płoszańska (gmina Kęsowo), Daniel Kożuch (gmina Śliwice), Mariusz Wegner (Kujawsko-Pomorski Związek Pracodawców i Przedsiębiorców), Jan Świerczyński (gmina Tuchola), Antoni Lewandowski (Kujawsko-Pomorska Izba Rolnicza). O to, jakie są zadania Rady, zapytaliśmy jej szefa, starostę Piotra Mówińskiego. - Przede wszystkim rola opiniotwórcza - usłyszeliśmy. - Jestem zadowolony ze składu, uważam, że Rada jest bardzo spójna i kompetentna.


Powiatowa rada zatrudnienia nie będzie miała łatwo. Wszelkie prognozy mówią o tym, że bezrobocie będzie rosnąć. - Zanotowaliśmy niedawno wzrost o jeden punkt procentowy - mówi starosta. - Nasi sąsiedzi, z powiatu sępoleńskiego, mają mniejsze bezrobocie niż my.
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Wspomnienie. Odeszła Gabriela Gogolewska – nauczycielka nazywana przez swoich uczniów „Gabą”


31 stycznia znajomi, przyjaciele i byli uczniowie pożegnali Gabrielę Gogolewską – długoletnią nauczycielkę i wychowawczynię wielu pokoleń mieszkańców naszego powiatu. Gabriela Gogolewska urodziła się 18 października 1941 roku w Wąbrzeźnie. W 1959 roku ukończyła tutejsze Liceum Ogólnokształcące. Rok później rozpoczęła pracę jako nauczyciel w Szkole Podstawowej nr 2. Od 1962 do 1971 roku pracowała w Szkole Podstawowej nr 1. W tym czasie ukończyła studia matematyczne w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Gdańsku. Od września 1971 roku rozpoczęła pracę w wąbrzeskim liceum i tu przez 19 lat była nauczycielem matematyki i wychowawcą młodzieży. W 1990 roku odeszła na emeryturę.


Byli uczniowie wspominają panią Gabrielę Gogolewską, pieszczotliwie zwaną „Gabą”, jako nauczyciela wymagającego a jednocześnie bardzo przyjaznego uczniom.


– Potrafiła zrozumieć, że niektórzy uczniowie nie są w stanie pojąć zawiłości zadań z algebry czy geometrii – opowiada Ewa, uczennica pani Gogolewskiej. – Zadawała więc do domu nie tylko zadania do rozwiązania, ale także nauczenie się na pamięć reguł i definicji. Przyswojenie ich nie było łatwe, ale dzięki nim niektórzy uczniowie ratowali się przed dwóją na świadectwie.


Wielu wychowanków zapamiętało ją także jako wspaniałego wychowawcę na obozach harcerskich. Była instruktorem harcerstwa, miała stopień harcmistrza.


– Pod koniec lat 70-tych wyjeżdżaliśmy z panią Gogolewską w Bieszczady na słynną wówczas akcję „Bieszczady 40” – zagospodarowywania tych terenów – wspomina jedna z byłych uczennic wąbrzeskiego liceum. – Dzięki pani Gogolewskiej, która organizowała te wyjazdy i była naszym wychowawcą, przeżyliśmy jako młodzi ludzie naprawdę wspaniałą przygodę.


Ci licealiści, którzy nie mieli z nią lekcji, na pewno pamiętają ją z tzw. klubu, który mieścił się pod budynkiem internatu. W czasie przerwy był oblegany przez uczniów.


– Wtedy jeszcze nikt nie słyszał o automatach z napojami i słodyczami. Na przerwie pędziło się do „klubu”, żeby załapać się na drożdżówkę, pyszny sernik lub żeby po prostu tam posiedzieć – wspomina były uczeń. – Trzeba przyznać, że „Gaba” potrafiła utrzymać spokój i porządek. Jak tylko ktoś za bardzo przeszkadzał, to jednym słowem pozbywała się takiego delikwenta, nawet jeśli nie uczyła go. W tym klubie odbyło się wiele szkolnych „połowinek”.


W ostatnich latach Gabriela Gogolewska aktywnie działała w sekcji emerytów Związku Nauczycielstwa Polskiego.


– Będziemy pamiętać naszą drogą koleżankę jako człowieka wielkiego serca, otwartego na potrzeby innych, zawsze służącego radą i pomocą – mówiła w imieniu koleżanek i kolegów z ZNP Bogumiła Górecka – będzie nam jej brakować.


Gabriela Gogolewska na emeryturze nie straciła kontaktu z nauczaniem. Wielu młodym wąbrzeźnianom pomagała wybrnąć ze szkolnych kłopotów z matematyką.

Foto podpis| Gabrielę Gogolewską pożegnano w minioną sobotę na Nowym Cmentarzu w Wąbrzeźnie


